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doszedłem do rezultatu, że wieść jest fałszywą—
0 czemże tedy miałem wam pisać?...

Powrót Gorczakowa nie nastręcza także ma- 
terjału do uwag, chyba tylko może nad tą  oko
licznością, ie  dwaj kanclerze nie widzieli się z 
sobą w Berlinie. Mówią tu, że Bismark w przed
dzień przybycia Gorczakowa do nadspreiskiej 
stolicy, zaczął symulować: dostał nagle gwałto
wnego zapalenia żylaków w nodze.

Z powrotem Gorczakowa rozbiegły się na 
giełdzie pogłoski, że hr. Piotr Szuwałow, amba
sador w Londynie mianowany będzie ministrem 
spraw wewnętrznych, a usunięty z tego stano
wiska Ignatiew zajmie się sprawami zagrani- 
cznemi. Okazało się to tylko dowolną kombina
cją polityków giełdowych, którzy osądzili, iż Gor- 
czaków nie podoła już tece spraw zagrani
cznych.

Hr. Paweł Szuwałow, brat ambasadora lon
dyńskiego, przyjął nominację na szefa jeneralnego 
sztabu. Tymczasowe pozostaje na tern stanowisku 
hr. Obruczew. — Jenerał Wannowski objął już 
tekę ministra wojny w miejsce Milutyna — a hr. 
Heyden został mianowany gubernatorem Finlan- 
dji w miąjsce hr. Adlerberga. To są najświeższe 
zmiany zaszłe w sferach rządowych. O innych, 
które dopiero nastąpić mają, tyle mogę donieść, 
że naczelny prokurator św. synodu Pobiedono- 
scew ma objąć tekę ministra sprawiedliwości, a 
jego miejsce w synodzie zajmie prawdopodobnie 
kontrolor Filipow.

Wczoraj w południe o godz. 1. przyjmował 
car w Gatczynie deputację Tekińców. Car roz
mawiał długo z byłym naczelnym ich wodzem 
Tykma - Sardan. Naczelnika plemienia Tekińców
1 Merwu, Chailli-Gajbudijewa, zapytał, co go skło
niło do przyłączenia się do deputacji. Zapytany 
odrzekł: „Pragnąłem przedstawić się białemu ca
rowi i poznać Moskwę, bym ziomkom moim, ży
czącym sobie doznać opieki tego mocarstwa, dokła
dnych mógł udzielić wiadomości o tern państwie 
i potędze jego.“— Car mianował Tykmę Sardana 
majorem milicji krajowej i własnoręcznie przy
piął mu srebrne epolety. Nadto otrzymał Sardan 
od cara honorową szablę. Złote zegarki z łań
cuszkami otrzymali wszyscy członkowie deputa
cji — aby znali hojność carów, nieskąpiących 
nigdy z skarbca łańcuchów.

Wiadomości z prowincji ograniczają się na 
faktach tyczących się ruchu antisemickiego. 
Ruch ten w gubemii Chersońskiej przeszedł z 
polu wąHu. na pięście i rabunku na pole walki 
dypłoUHfflpBBej. Prawie wszystkie gminy wiej
skie uchwaliły petycje o wydalenie żydów z swych 
terytorjów. Petycje podobna szczególnie z okrę
gów Elizawetgradu i Odessy napływają formal
ną lawiną. W Kijowskiem zaprowadzono stan 
oblężenia w czterech okręgach, mianowicie: Ka
niowskim, Czerkaskim, Zwinogorodzkim i Cze- 
Inyńskim.

W Saratowie zdarzył się ciekawy wypadek. 
Kapituła tamtejsza wzbroniła się odprawiać na
bożeństwo za duszę zmarłego księcia Piotra 01- 
denburgskiego, albowiem uznała za niestosowne, 
aby kościół grecko-oijentalny modliłjsię zaduszę 
luterana.

celu szkół przemysłowych. Odnosi się to zwłasz
cza do wyższej szkoły przemysłowej, która nazbyt 
często uważaną bywa za zbyteczną konkurentkę 
politechniki, podczas gdy ona jest w istocie tyl
ko odnogą szkoły realnej.*

Ostatnie wypadki w przedlitawskiej Izbie 
panów namacalnie już wykazały, że parlamenta
ryzm w Przedlitawii zejdzie na pośmiewisko, je
żeli nie zostaną zmienione stosunki stronnictw 
w tej Izbie — tak, aby jńż w komisjach jej au- 
tonomiści większość mieli. Nadzieja połapania ja
kiejś większości w plenum Izby dla wniosków 
rządowych jest demoralizującą i często zawodzi, 
jak właśnie ostatniemi czasy. Kiedy chodziło o 
wszechnicę pragską, przewodniczący komisji za
słabł, zastępca jego ulotnił się — i sprawę mu
siano odłożyć. Podobnie ulotnił się hr. Wrbna, 
gdy_ chodziło o naszą kolej Transwersalną,— ale 
gdzie chodzi o dokuczenie rządowi i autonomi- 
stom, tam inna rzecz. Br. Tinti wnet był gotów 
z projektem obalenia podatku gruntowego, a br. 
Plener (ojciec) był gotów z wnioskiem odrzuce
nia ustawy o kolei Zachodniej. O podatku do
mowym w Izbie panów słych zaginął!

Już teraz przecie pozna hi*. Taaffe, że nale
ży tylu zamianować nowych członków Izby po
nów, aby już w komisjach autonomiści większość 
mieli. Pisma czeskie natarczywie o to wołają, a 
podobnie i wiedeński korespondent Czasu, który 
klnie na niezdarność i niedołęztwo — konserwa
tystów.

Korespondencje „Gaz. Nar.

Stróż Izraela!



ściej na rzecz wrogów naszych, nie uprawiając 
jednak ściśle kwestyj wyznaniowych, jak to było 
właściwie celem jego. Co zaś najsmutniejsze, to 
ta  okoliczność, że „Szomer Izrael" wraz z jego 
kasynem żydowsko - niemieckiem „Geselligkeits- 
verein“ i jego organem niemieckim Israelit był 
pionierem niemieckiego „Grossenwahn" w Gali
cji, pomimo że społeczeństwo w ostatnich latach 
na każdym kroku dało do poznania, iż chce się 
wyemancypować od wpływów germańskich, na
rzuconych mu przedtem przez sfery decydujące.

Spodziewaliśmy się przynajmniej, że „Szomer 
Izrael" w obecnej drażliwej chwili okaże tyle 
taktu i zapomnieć nam każe choć chwilowo o 
złowrogich swoich wpływach. Niestety, zawiodły 
nas nasze przypuszczenia. Jak  wiadomo, zajmuje 
się obecnie paryzki komitet centralny „Alliance 
Israelite universelle“ losem żydów moskiewskich 
dotkniętych klęską nietolerancji i barbarzyństwa 
motłochu moskiewskiego z jednej a obojętności 
rządu moskiewskiego z drugiej strony. Przeciw 
temu nie nie mamy, owszem popieraliśmy nawet 
w naszem piśmie starania tego stowarzyszenia. 
W  ostatnich dniach komitet ten wystosował do 
tutejszego „Szomer Izraela1*, którego dążności 
germanofilskie pokryte są za granicą płaszczy
kiem „filantropij żydowskich", odezwę w j ę z y 
k u  f  r  a n c u z k i m, z d. 28. z. m., w której wzy
wa to stowarzyszenie do zbierania składek na 
żydów moskiewskich.

Komitet paryzki prawdopodobnie nie wie
dział o tem, że tu już przedtem, jak  o tem swe
go czasu pisaliśmy, zawiązał się taki komitet i 
zebrał nawet dość znaczną kwotę, ale wiedział 
o tem dobrze prezes „Szomera" dr. Emil Byk, 
który powinien był odezwę tę odesłać wprost do 
tego komitetu, i zamiast rozpocząć sprawę ab 
ovo, przystąpić in  medias res. Ależ nie ! Jak  to ? 
„Szomer Izrael", o którym na szczęście u nas 
prawie zapomniano, miałby opuścić sposobność 
wyzyskania sytuacji? — przenigdy 1 Dr. Byk 
wpada więc w ekstazę i wystosował do wybi
tniejszych żydów we Lwowie następującą ode
zwę, którą podajemy w dosłownem brzmieniu :

„Lemberg den 2. Juni 1881. Euer Wohlge- 
boren! W ir beehren uns Euer Wohlgeboren zu 
der Sonntag am 5. d. M. urn 3 Uhr Nachmittags 
im Sitzungssaale deś Cultusgemeinde-Vorstandes 
stattfindenden Besprechung, betreffend die Juden- 
rerfolgnng in Russland, and die eyentuelle Bil- 
dung eines Hilfseoraitćs hóflichst einzuladen. 
Hochachtungsvoll: F u r den Ausschus des Yerei- 
nes „Sehomer Israel" Dr. Emil Byk. Rabbiner 
B. Lowenstein."

Nie wchodząc w m eritum rei, zapytujemy, 
czy nie jest to arogancją w najwyższym stopniu, 
w imieniu stowarzyszenia, istniejącego w kraju 
polskim, rozsyłać zaproszenia w języku niemie
ckim? Cóżby na to Berlin, Paryż, Warszawa po
wiedziały, gdyby jakieś stowarzyszenie, istnieją
ce tamże, wystosowało odezwę do żydów miej
scowych w obcym języku ?

A przecież język niemiecki dla nas również 
jest obcym jak dla Warszawy, Paryża itd.

W  niedzielę zebrało się więc kilkadziesiąt 
osób pod egidą dr. Emila Byka, a dwóch tylko 
członków zgromadzenia odważyło się, pomimo ję 
zyka urzędowego (ń c /), przemawiać po polskn! 
Zresztą słyszano tylko szwargot żydowsko-nie- 
miecki. Wielu zaproszonych nie zjawiło się z po
wodu zaproszenia. Nie mamy wcale za złe tym 
panom, że pomimo istniejącego już komitetu za
wiązali drugi, złożony z 30 członków ale dziwi
my się, jak  zgromadzenie mogło się i  ić sterory- 
zować prezesowi dr. Bykowi, który przeprowa
dził uchwałę, ażeby odezwę w sprawie składek 
drukowano i w języku niemieckim!

Po co ? — czy nie wystarczy dla żydów w 
Galicji język polski i hebrajski? A przecież o- 
dezwa ta  nie wyjdzie za granice Galicji — jest 
tylko dla Galicji przeznaczona. Ale b a ! dr. Byck 
powiedział, że trzeba posłać tę odezwę i do 
Frankfurtu nad Menem, do tamtejszej filii „Al
liance israelite11 — a przecież nie wypada ażeby 
tam myślano, że żydzi tutejsi — są Polakami.

Tak! tu wyszło szydło z worka — a więc 
p. Bykowi nie idzie o to aby był zrozumianym, 
gdyż filia „Alliance israelite* w Frankfurcie nad 
Menem, której mają posłać odezwę na pokaz — 
zrozumie i po hebrajsku — ale o to, ażeby ko
kietować z Teutonami, do których grawituje, po
mimo że w ostatnich czasach ruch antisemicki 
w Niemczech nie okazał wcale, ażeby tam ży
dów tak bardzo lubiano!

Nie dość na tem, za inicjatywą p. Byka u- 
chwalono też założyć filię „Alliance israelite" 
E isum  teneatis a m i d !

A więc nie dosyć separatyzmu? trzeba po
czynić dalszy krok na odgraniczenie murem duń
skim od reszty społeczeństwa? Czy specjalnie u 
nas potrzebna jest filia „Alliance Israelite" ? Czy 
społeczeństwo polskie nie dało dostatecznych do
wodów, iż nie potrzeba tu żadnej opieki na wzór 
„Alliance Israelite"? Sądzimy, że pomimo powzię
tej już uchwały w tej mierze, po rozwadze me- 
nerzy ci przyjdą do przekonania, że filia taka 
jest zbyteczną, że założenie tej instytucji u nas 
zamiast „koić", drażniłoby, i słusznie. Społeczeń
stwo polskie chce mieć przynajmniej pod tym 
względem tę satysfakcję, że nie potrzebuje ża
dnej policji śledczej, nawet nie w formie „Allian
ce Israelite".

Jeszcze jedno ! W  ostatnich czasach otrzy
maliśmy w kwestji żydowskiej wiele listów pro  
i contra , których z zrozumiałych względów teraz 
nie publikowaliśmy. W  jutrzejszym numerze po
stawimy tylko króciuchny program, żądania na

sze, jakie formułujemy, a których wykonanie jest 
nawet natychmiast możliwem.

Spisek w Stambule.
Wysokie to mury otaczają Jeldiz-Kiosk, 

wstęp do niego przez bramy nie jest wcale ła
twy, a gęste straże co go otaczają, jeszcze tru
dniejszym takowy czynią. Z tem wszystkiem i 
mimo głębokiej tajemnicy zazdrośnie zachowy
wanej, zawsze przez usilne starania dowiedzieć 
się czegoś można.

Dzienniki tureckie z pewnym rodzajem prze
chwałki wzmiankują o pomieszkaniu, ofiarowanem 
przez sułtana uwięzionym wysokim dygnitarzom, 
i upatrują w tem dowód wielkomyślności, szanu
jącej nawet zbrodniarzy przed wydanym na nich 
wyrokiem. Kto chce może temu wierzyć, a pra
wdą jest, że owe wykwintne mieszkania podobne 
są zupełnie do cel warszawskiej cytadeli, z tą 
małą różnicą, że tam żandarm przez okienko w 
drzwiach będące, a tu trzech stróżów wewnątrz 
znajdujących się, więźnia z oczów nie spuszcza. 
Być może, że strawa jest lepszą, bo przecież w 
pałacu jest przysposobianą, lecz w każdym razie 
dla niemających ruchu nie musi być bardzo zdro
wą, skoro Mahmud Damat dwa razy ciężkiem 
rznięciem żołądka był dotknięty. A silnej to bu
dowy człowiek, zdolny istotnie do trawienia na
wet kamieni. Na majątek jego nałożono sekwestr, 
który rozciągnięto i do innych obwinionych. Nie 
wiem tylko, czy i haremy i na czyją korzyść 
skonfiskują, a wątpię bardzo, czyli zdołano po
chwycić kapitały w gotówce... a te są przecież 
potęgą tem silniejszą, im kraj większą nędzą jest 
dotknięty. Czy inni więźniowie boleści także 
doznali?... nie wiadomo jeszcze.

Stronnicy Midbata zmniejszają się w liczbie, 
ulemi tylko dochowują mu uzyskanej przychylno
ści, czy jednak Dżewet basza, minister sprawie
dliwości i jego sędzia instrnkcyjny nie zapomniał, 
że był niegdyś ulemem, z pewnością twierdzić 
nie można. Co zaś do Surruri effendego, pomocni
ka jego w tym przedmiocie, jest to Grek, chrze  ̂
ścjanin, powinienby przeto być bezstronnym.

Zdaje się, iż to dochodzenia od dawna ukar- 
towanem było, r tylko czekano stosownej chwili 
dla zyskania pozwolenia sułtana; wszyscy bowiem 
obwinieni, z wyjątkiem uboższych, byli porozsy 
łani na rozmaite posady na prowincje, a tym spo
sobem osamotnieni i do bezsilności sprowadzeni. 
Czy Said czy Mahmud Nedim baszowie, lub obaj 
razem, przy pomocy zagranicznej sprawę tę pod 
nieśli? dziś jeszcze powiedzieć nie łatwo.

Aresztowania nastąpiły w skutek poczynio
nych zeznań przez dwóch obwinionych, oświad
czających, iż byli namówieni do zabicia Abdul 
Azisa, i że w tem sprzysiężeniu Midhat basza 
wybitną grał rolę. Obaj opisali swe działania, 
wyznając, iż wkroczyli do apartamentów niebo
szczyka, i po upornej z nim walce, śmierć mu 
nakoniec zadali. Nie zaprzeczyli także przywła
szczenia sobie pewnej ilości klejuotów, znajdują
cych się w pokoju zamordowanego; czyli zatem 
zabójstwo i kradzież godnemi są wiary, to oce
nieniu każdego sumiennego człowieka pozosta
wiam.

Midhat przed kilku dniami był badany wo
bec sułtana. Tłumaczenie się jego streścić się 
może w następnych wyrazach: „Wiadomość o 
skonie złożonego z tronu monarchy doszła mię
kiedym  b y ł w  pałacu. W ydelegow ano komisję,
złożoną z wielu lekarzy, a ci orzekli jednomyśl
nie, ie  śmierć przez samobójstwo nastąpiła. Zwłok 
nie widziałem, lecz umywali ie liczni ulemowie, 
a żaden z nich o ranach zabójczem żelazem za
danych nie wspomniał. W czasie duchownej tej 
operacji wieln z dostojników państwa znajdowało 
się w pobocznych pokojach, niepodobna przeto 
przypuścić, aby którykolwiek z doktorów lub u- 
lemów prawdy przed którymkolwiek nie wykrył, 
a jeźli ją  zataili, to w takim razie wszyscy oni 
są winni. W Smyrnie udałem się do konsulatu 
francuskiego, a żądałem opieki zbiorowej mo
carstw, bo nie wiedziałem i nie zrozumiałem po
wodu, dlaczego w nocy poruszono cały garnizon 
miasta, całą policję i żandarmerję, i wszystko to 
skierowano przeciw konakowi rządowemu, gdzie 
mieszkałem! Sądziłem raczej o jakimś ruchu bun
towniczym, bom nie przypuszczał nigdy, aby dla 
uwięzienia jednej osoby, gotowej zawsze na ski
nienie swego monarchy, aż 10.000 zbrojnego lu
du użyć trzeba było."

Po za tem tłumaczeniem się Midhat zamknął 
się w zupełną niewiadomość. Nie słyszał nigdy 
o żadnym spisku na życie Abdul Azisa, a całą 
winą jego jest, że uwierzył oświadczeniu dokto
rów, które atoli potwierdzało milczenie niemów.

Czyli inni obwinieni w tenże sam sposób 
się tłumaczyli, a mający być przywiezieni, u- 
sprawiedliwiać siebie będą, czas i rozprawy pu
bliczne sądowe wykryją. Pewnem jest tylko, że 
chory Ruszdi basza i były szeik-ul-isl&m Khaj- 
rullah, a nadto naczelnik policji Smyrny Emin 
basza, są przyaresztowani, i mają tu być przy
wiezieni. Kilka osób umknęło, niektóre piastują
ce nawet wysokie urzędy za granicą, takowe o- 
puściło, chroniąc się w nieodkryte dotąd miejsca

Zaniepokojenie jest widoczne. Załodze stam
bulskiej wypłacono zaległy żołd. Pensjonowanym 
wojskowym, którym odtrącano 20°/„ od ich pen
sji, kazano zwrócić pobrane pieniądze, a Tewflk 
basza, dawny szef sztabu armii plewniańskiej, o- 
becnie zaś dowódzea 2. dywizji gwardji, rozłożo
nej w Jeldiz kiosku i jego okolicach, ozdobiony 
został wielką wstęgą orderu Medżidże.

Onegdaj i wczoraj obiegała pogłoska o poda
niu się do dymisji Mahmud Nedima, niemniej o 
nieprzyjęciu jej. Stary a doświadczony dyploma
ta  zdaje się być niepewnym obecnej sytuacji, i 
radby się usunąć dla zrzucenia z siebie wszel
kiej odpowiedzialności, jaką spodziewane wypad
ki przy publicznym procesie na osobę jego spro- 
wadzićby mogły.

Konsul jeneralny francuski w Smyrnie, p 
Pellissier de Reynand otrzymał trzymiesięczny 
nrlop, i, jak mówią, już na posadę tę nie wróci. 
Jest-że to pewne ustępstwo rządu francuskiego, 
by zyskać wzajemność w sprawie tunetańskiej ?

O wypadkach tych, o postępie śledztwa, 
prasa turecka i jednem słowem nie mówi, lecz za 
to — ci sami właśnie, co byli Midhata czoło
bitnymi pochlebcami, obrzucają go błotem i ka
mienują przed wyrokiem. Przeciw tak niskiemu 
postępowaniu jeden tylko organ grecki Fhare du 
Bosphore, w francuskim języku redagowany, po
czynił słuszne uwagi, a lubo były pełne u- 
miarkowania i rzeczywistej życzliwości, na dni 
15 zawieszony został. Spostrzeżono się jednak 
na tyra kroku i wyrok samowolnie wydany, 
wczoraj zniesiono!

Tak na każdym kroku despotyzm czy w 
Moskwie czy w Turcji traci głowę, czuje usu
wającą się ziemię z pod stóp swoich, wymykają
cą się władzę z rąk, i widzi przed sobą bezdnię, 
co go prędzej lub nieco później, z wszystkimi 
jego pachołkami, niewątpliwie pochłonie.

Moskwa.
Do Augsburg er Allg. Ztg, donoszą z Pe

tersburgu :
„Wczorajsze (d. 31. maja) posiedzenie 

Rady miejskiej petersburgskiej służyć może za 
znakomitą ilustrację panującego tu usposobienia 
Na porządku dziennym stał wniosek nadana, 
prawa obywatelstwa honorowego ks. Lorys-Meli- 
kowowi. Wtem powstaje hr. Bobryński, mar
szałek szlachty gubernii petersburgskiej, i oświa
dcza w długiej mowie, ostrożnej co do formy, ale 
za to jędrnej co do treści, że ks. Melików, jak
kolwiek oddać mu można hołd za jego czynność 
militarną na azjatyckim teatrze wojny, był prze
cież kompletnem zerem jako mąż staną. Chwiej- 
ność, małoduszność, Hciekanie się do półśrodków 
oto są jedne z najmniejszych zarzutów, jakie mu 
robił hr. Bobryński.

Najważniejszem w jego mowie było to, że 
robiła ona wrażenie, jak gdyby nie tyle była 
skierowana przeciw samemu Melikowowi, ile 
raczej przeciwko tym dla których on służył jak 
gdyby za sztandar. Dosadnie tedy skrytykował 
ten fakt, że Melików jak nieświadome dziecię 
macał i szukał środków uspokojenia społeczeń
stwa, podczas gdy to co jedynie uspokoić je 
mogło — a mianowie otworzenie dróg samo
rządu — zostawił nietknięte. Czy w krytyce tej 
wszystkie zarzuty miały się stosować tylko do 
Lorys-Melikowa, czy też także do cara Aleksan
dra II. pozostanie to zagadką, którą wyjaśnić 
mogą jeno ci, którzy znają dokładnie tajemnicę 
dziejów petersburgskich z ostatniego roku. Fak
tem jest w każdym razie, że mowa ta wywołała 
niedająee się opisać oburzenie i że słuchacze 
kilkakrotnie w ciągu mowy dali poznać mówcy, 
jakie budzi w nich ona uczucie, jak  również wa
żnym jest także i to faktem, że zdania takie, 
jakie wypowiedział hr. Bobryński, można już dzi
siaj publicznie wyjfawiadać w caracie. W pra
wdzie rząd wziął krytykę Bobryńskiego mocno 
sobie do serca, czego dowodem jest ta  okolicz
ność, iż surowo zabronił redakcjom pism peters- 
burgskim donieść cośkolwiek o jego mowie. Dla 
charakterystyki osoby Bobryńskiego dodać je
szcze wypada, że w lutym b. r. postawił wnio
sek na zgromadzeniu szlachty petersburgskiej, 
aby domagać się od rządu reform, i wypracował 
odpowiedni memorjał, który jednak nie został 
carowi doręczony, z powodu, że zanim zdecydo
wano się go doręczyć, nastąpiła katastrofa i 
przecięła nić życia carskiego".

*
*  *

Wobec znanej wiary Moskali w gusła, i 
wobec niesłychanej ich skłonności do przesądów, 
piorun, który uderzył w obelisk stojący przed 
pałacem carskim w Gatczynie, odegra pewno w 
ręku niliilistów rolę nowego, a znakomitego 
środka agitacyjnego. Nie omieszkają oni nieza 
wodnie wytłumaczyć go jako wskazówkę daną z 
nieba, aby car nie krył się w Gatczynie, nie był 
malowaną lalką, nie szedł dalej po drodze bez
względnej opozycji, lecz ustąpił słusznym wyma
ganiom narodu. Dzienniki zaś petersburgskie 
długo i szeroko rozpisują się dzisiaj o tym pio
runie. Uderzył on w obelisk postawiony przed 
głównym wjazdem do pałacn w r. 1792, i natu
ralnie w drobne szczątki obelisk zgruchotał; 
pod obeliskiem stał policjant, Łukasz Lobów; 
odłamy obelisku, spadając na niego, zmiażdżyły 
jego ciało w jakąś bezkształtną masę. Drugi zaś 
policjant, niejaki Rewo, który stał w odległości 
trzydziestu kroków od obeliska, jest niebezpie
cznie chory w skutek elektrycznego wstrząśnie- 
nia. Charakterystyczną jest rzeczą, że kiedy 
deszcz zaczął padać, Lobów wzywał go, aby 
zeszedł z posterunku i skrył się pod obeliskiem, 
ale Rewo nie chciał tego zrobić — „jeszcze 
gotowe naczalstwo spostrzedz i człowiek sobie 
biedy nawarzy", odparł mu i dzięki tej ostro
żności, życie uratował.

Rozruchy antiźydowskie znowu wybuchły, 
tym razem w jakichś dwóch miasteczkach gu
bernii pułtawskiej, Tuchy i Szyszaki. Nie przy
brały jednak tak ostrej formy jak na Ukrainie, 
rzecz cała skończyła się na tem, że żydów nieco 
pobito, ale mienia ich nie rabowano.

Mówiąc o sprawie żydowskiej, warto zano
tować, że Noiooje Wremia wraca dzisiaj do niej 
i  biorąc do usługi wykazy statystyczne prowa
dzi dowód, że żydzi w stosunku nieproporcjonal
nym do swej liczebności, dostarczają kontyn- 
gensu kryminałom i domom karnym. Z czego 
oczywisty wyprowadza wniosek, że przestarzała 
etyka tałmudu nie dorasta do wymagań współ
czesnej cywilizacji, a żydzi nie mogąc się oprzeć 
na żadnych innych wyższych uczuciach, jak  np. 
patrjotyzm, albo choćby honor, są istotną zakałą 
społeczeństwa europejskiego i stanowią archeo
logiczny zabytek, który wszystkiemi siłami wszy
stkie rządy i wszystkie narody powinny starać 
się wytępić. Gdyby dzienniki moskiewskie do
magały się nie wytępienia żydów, ale ich oświe
cenia, wcielenia w łono ogółu, przerobienia w o- 
bywateli kraju, bylibyśmy zupełnie pisali się na 
jego zdanie. Bo niezawodną jest rzeczą, że ple
mię, które o patrjotyzmie niema nigdzie w ża
dnym kraju najmniejszego pojęcia, żyje tylko 
eksploatacją, nie interesuje się losem ziemi, na 
której od wieków mieszka, nie przyswoją sobie 
ani jeJ języka ani jej obyczajów, słowem plemię, 
które jest odwiecznym cudzoziemcem i zawsze 
nim pozostać pragnie, takie plemię jest nieza
wodnie zakałą i to zakałą najobrzydliwszego 
rodzaju.

* **
Stara Presse miewa ze źródeł moskiewskich, 

za pośrednictwem takzwanej „pantoflowej poczty" 
rozmaite wiadomości z caratu, które się nie zaw
sze potwierdzają. Jednym z takich pantoflowych 
bąków była owa bajka o nagłem przeniesieniu 
się dworu z Gatczyny do Peterhofu. Teraz przy
nosi oDa inną bajeczkę, o wrzekomem wykryciu 
spisku między uczniami gimnazjalnymi. Więc 
chyba jako curiosum, dla okazania, jakie to plot
ki na tle społecznego życia Moskwy powstawać 
mogą, przytoczymy to, co piszą z Petersburga 
do tego wiedeńskiego dziennika: „W przeszłym 
tygodniu odkryto na Zabałkańskim prospekcie 
nową kryjówkę sprzysiężonych, gdzie aresztowa
no 21 osób. Policja otrzymała wiadomość o egzy
stencji tego lokalu i o mającem się w nim od
być zgromadzeniu konspiratorów od stolarza, 
który mieszkał w tym samym domu i miał spo
sobność dowiedzenia się o tym spisku. Jenerał 
Baranów kazał natychmiast przywołać do siebie 
gospodynię i oświadczył jej, że ma ona w swem 
mieszkaniu ukryć jednego z wyższych urzędni
ków policyjnych w ten sposób, aby nie będąc 
sam widzianym, mógł wszystko słyszeć, co bę
dzie mówionem. W istocie tak  się stało. Urzę
dnika ukryto podczas nieobecności mieszkańców 
pod łóżkiem, a w bliskości czekała policja. Wy
strzał z rewolweru miał być sygnałem. Plan u- 
dał się wybornie.

Urzędnik musiał wprawdzie całe sześć go
dzin spędzić w owej niezbyt wygodnej kryjówce, 
mógł jednak podsłuchać najdokładniej całą roz
mowę. Przedmiotem narady był zamach na ży
cie cesarza Aleksandra III. Tym razem posta
nowiono strzelać do niego. Do wykonania tego 
projektu zgłosiło się ńciu z obecnych. Miano 
właśnie przystąpić do dokonania wyboru, gdy 
wtem urzędnik strzelił z pistoletu, a wyszedłszy 
z pod łóżka oświadczył zadziwionemu i przera
żonemu towarzystwu, że pierwszemu, któryby 
stawiał opór, strzeli w łeb. Zanim obecni mo 
gli wyjść z osłupienia, przybyła policja i are
sztowała całe zgromadzenie, złożone przeważnie 
z bardzo młodych ludzi, nawet z uczni gimna
zjalnych.

Kroiła mmrn i rn irn i
D nia  8 . czerwca.

* Termometr opadł dziś na 20 stopni. Od rana 
niebo zasępione —  pogoda niepewna.

Piorun podczas burzy wczorajszej uderzył w 
ścianę oficyn pałacu br. Dzieduszyckicli (dawniej
Zamojskich), przy ulicy Zielonej, i oderwał kawałek 
muru. Nikt z lndzi nie został uszkodzony.

* Z ankiety przemysłowej. Posiedzenie pierw
sze sekcji I  ankiety odbyło się wczoraj — ale co 
dziwniejsze, że prócz p. Niemczynowskiego nie przy
był żaden więcej przemysłowiec, — snąć, ci pa
nowie nie pojmują ważności tej sprawy lub mało 
icb interesują sprawy publiczne. Na posiedzeniu tem 
toczyły się rozprawy nad pierwszym punktem kwe- 
stjonarza: czy tylko ten może na przyszłość wyko
nywać samodzielnie rzemiosło, który do tego fa
chowo jes t uzdolniony i praktycznie, to jest
za poprzedniera terminowaniem. Co do wykształce
nia ogólnego wszyscy się zgodzili na warunek te n ; 
co zaś do fachowego wykształcenia, to opinie się ró
żnią, gdyż jeden z członków nie żąda żadnych ogra
niczeń t. j .  żeby pozostało tak  ja k  się obecnie 
dzieje, inny żąda ja k  w ustawie pruskiej egzami
nów — większość jednak żąda terminowania choć 
by najkrótszego, ale wydatniejszego jak  dotąd, jako 
najwłaściwszej drogi do uzyskania fachowego wy
kształcenia.

* Z To w. artystów sceny polskiej. Wydział
T ow arzystw a wzajemnej pomoey artyBtów sceny

na drugie walne zgromadzenie, które się odbędzie 
w poniedziałek dnia 13. czerwca o godz. 3ciej po 
południu, w sali Towarzystwa mtizycznego, w gma
chu teatralnym.

Nagrody pilności. Zbliża Bię czas egzaminów 
w szkołach Indowych. Uczniowie celujący otrzymują 
odszczególnienie i nagrody w formie książek stoso
wnych dla młodzieży. Wielkim zapasem wyborowych 
w tym rodzaju książek wyposażoną je s t księgarnia 

Karola Wilda. Obecnie nadarza się sposobność 
taniego nabycia t. z w. „nagród pilności" w tej 
księgarni, albowiem po zgłoszeniu upadłości firmy 
ceny są co najmniej 2 5 niższe.

Walne zgromadzenie świątkowe Towarzystwa 
strzeleckiego oprócz załatwienia spraw zwykłych, 
zamianowało marszałka krajowego dr. Zybllkiewi- 
cza członkiem honorowym. Deputacja złożona z prze
łożonych i króla, doręczy w tych dniach dyplom 
nominałowi.

Z wystawy szkolnej. W ystawa prac uczniów 
tutejszej szkoły realnej ściągnęła mnóstwo gości 
(zwłaszcza w poniedziałek) a nie byli to tylko ro
dzice i krewni uczniów. Objaw to bardzo pociesza
jący. Okazów wystawionych było bardzo wiele, mi
mo że w tym rokn szkolnym przeszło dwa miesią
ce spełzło bez nauki. Niestety, lokalności nie bar
dzo sprzyjały należytemu ich oglądaniu, zwłaszcza 
co do tych okazów, które niezbędnie wymagają 
patrzenia zdała. Kierunek wszędzie widoczuie jest 
racjonalny, dążący do założenia dobrego grunta, na 
którym kiedyś talent mógłby się już potem swobo
dnie rozwijać z tą pewnością, że nie idzie droga
mi fałszywemi, blichtrowemi. Osobno rozbierać oka
zów celniejszych nie będziemy. Było bardzo wiele 
rzeczy celnych, nawet nadzwyczajnych —  ale któż 
wie, czy przyszłość stwierdzi, co teraźniejszość za
powiada ! I  naodwrót, niejeden talent, dziś niepo- 
kaźny, może się bujnie rozwinąć, wszak wszyscy 
uczniowie są w przejściowej dobie żywota. P rzy 
najmniej kierownicy ich niczego nie zaniedbali, co 
by im tę przyszłość utorować i ułatwić mogło.

Zdaniem znawców zasługują z tegoroczną) wy
stawy następujący uczniowie na szczególną po
chwałę ;

Za wykonanie r y s u n k ó w  g e o m e t r y 
c z n y c h :  z klasy III. Haniszewski, Misiakiewicz, 
Strohner, z klasy IV. Daszyński, Goftczarcżyk, 
Starkel, Tomanek, —  z klasy V. Kaczor, K iselka,— 
z klasy VI. Skrowaczewski, Stwiertnia, — z klasy 
VII, Berger, Mahr, W ątrobski.

Za wykonanie r y s u n k ó w  o d r ę c z n y c h :  
z kl. IV. Bedronek Tadeusz, Tomanek, —  z kl. V. 
Adam, Grodlewiez, Kaczor, Kullik, Moskwa, Zacchi, — 
z klasy VI. Niementowski, Stwiertnia, Perier, W an- 
nenmacber, Wegsclieider, Zieliński, Stefke, Speer — 
z kl. VII. Berger, Katz, Mahr, W ątrobski. ’

Z m o d e l o w a n i a :  S tarkel,. Katz J .  1 Katz 
B., Zacclii, Kaczor, Rudnicki, Teliczka, Perier, 
Swieźawski, Hudec, Rubinstein, — tudzież z kau- 
dydatek stann nauczycielskiego panie Mazowiecka, 
Lewicka, Filipiowa.

Były też bardzo piękne okazy k a l i g r a 
f i c z n e .

* Czytamy w Izraelicie: „Z okazji mającego 
się za kilka dni obchodzić w katolickim świecie 
święta „Bożego Ciała" i publicznych procesyj w 
dniu tym odbywających się, zwracamy nwagę wszy
stkich pobrze myślących izraelitów, nietylko W mie
ście tutejszem ale i w kraju całym, aby każdy 
starał się wpłynąć na współwyznawców swojego 
otoczenia, by podczas tych procesyj, znajdując się 
na ulicach, którędy one przechodzą, zachowywali 
się z wszelkiem naleinąm  dłą MyUlttkiej i
jej wyznawców uszanowaniem, i JtapeluBze f  czapki 
wobec modlących się zdejmowali. Ci co przeciw 
oznakowi czci dla godeł nieswojej wiary czują ja 
kieś skrupuły, winni bezwarunkowo wystrzegać się 
pokazywania na ulicy podczas procesyj. Zachowa
nie się takie, które szacunek wzajemny wyznań w 
każdym czasie przepisuje, nie może być dosyć za- 
lecanem i przy pomiń anem w obecnej zwłaszcza 
chwili..."

* P. J. Nikorowicz, kompozytor muzyki do 
„Chorału" K. Ujejskiego wydał obecnie nowy utwór 
p. t. „Mazurka fantaisie*. Zaletą tego utworu je s t 
piękna melodja, ujmująca prostotą i umiejętnie har
monizowana. Temat przeprowadzony starannie pod
nosi wartość zewnętrznych piękności tego utworu, 
godnego polecenia naszym miłośnikom muzyki.

* Lichwa wszystkim klasom lndności naszej 
niemało dokneza — zwracamy przeto uwagę czy
telników naszych na ustawę przeciw lichwie, umie
szczoną we wczorajszym numerze. Podstje ona choć 
częściowo środki przeciw tej Btrasznej pladze —  
Idzie więc o to, aby ludzie z nią się poznajomili i 
z niej korzystali.

* Zakład  E. Trzemeskiego wydal właśnie zbiór 
fotografij zdjętych z albumu, przez krąj nas*, ofia
row anego jako podarunek następcy tronu a zawie
r a j ą c e g o  znakomite prace najcelniejszych naszych 
artystów . Dodajemy tu, że akwarella p Tepy, 
przedstawiająca przyjęcie depntacyj Rad powiato
wych przez cesarza w namiestnictwie, będzie nie
zadługo ukończoną.

* Zofia z hr. Przerembsklch hr. Załuska zmarła 
dziś w K rakow ie  w 88 rokn życia. Zmarła była 
ostatnią z możnej i  znakomitej rodziny Przeremb- 
sk ieb  a wdową po ś. p. jenerale Józefie Załuskim, 
niegdyś kuratorze szkół w Krakowie.

* „Neue freie Prosse11 dowodzi z ostatniego 
obliczenia ludności, że Polacy, Czesi i Słowleficy ró
wnież jak  i Madiary i Francuzi niezawodnie z po
czątkiem następnego stulecia zaginą ; obliczenie to 
bowiem w ykazało , że szczepy powyższe w stosunku

polskiej we Lwowie zaprasza szanownych członków | do innych bardzo mało 5 prawie pomnażają się.

Wycieczka antropologiczna
do gór Tatrzańskich

przez
Dr. G u s t a w a  Le Bon.

(Pokończenie.)

Przyglądałem się temu widowisku z podzi ■ 
wem i przykrością. Historje o rozbójnikach 
słyszane niegdyś przedstawiły się w umyśle moim. 
Pojąłem, żem wpadł w ręce tych dzikich zbój
ców, o których tyle mi mówiono; podobnie jak 
iudyjscy Peaux Rouges śpiewali zapewne swoje 
pieśni wojenne i wykonywali tańce przed rozpo
częciem napadu.

Tańcom tym i śpiewom zresztą nie brakło 
malowniczości — i banda J ta  tubylców wy
jących i skaczących przy świetle księżyca, z 0- 
gromnemi górami w głębi obrazu, wydała by 
mi się była najzupełniej oryginalną, gdyby nie 
przykra perspektywa, że może będę wkrótce na
padnięty i prawdopodobnie skalpowany."

Czytelniey wiedzą, że Indjanie Peaux-Rouges 
zdejmują z głowy jeńców skórę z włosami, którą 
noszą jako trofea. (Operacja ta nazywa się 
skalpowaniem, z angielskiego to skalp).

Tu następuje opis dość wiemy góralskiego 
tańca. Ponieważ śpiewy wojenne i tańce, mówi

dalej dr. le Bon, które prawdopodobnie miały 
poprzedzić atak na moją chatę, nie mogły trwać 
wiekuiście, kroki nieprzyjacielskie miały wido
cznie zaraz nastąpić.

Należałoż czekać? czy też lepiej by może 
było je uprzedzić? Może tubylcy nie mają broni 
palnej? Kilka kul umiejętnie umieszczonych w 
czaszkach dwóch lub trzech przeraziłyby może 
resztę bandy.

Jednak przed rozpoczęciem tych ostatnich 
kroków postanowiłem zawiązać negocjacje — 
Może, poświęcając zegarek a'wodza bandy a 
trochę paciorków szklannych dla podwładnych, 
ocalę moją skórę i włosy ?

Dyskretne pukanie do drzwi przerwało te 
moje rozmyślania. Otwieram i widzę osobnę wyso
kiego wzrostu, w wykwintnej kurtce ze skóry 
czerwonej podbitej futrem, w wielkim pilśnio
wym kapeluszem i z siekierą w ręku.

Sądząc z powierzchowności, musiałem mieć 
przed sobą wodza bandy. Przypuszczałem, że i 
on chciał negocjować, to też przygotowywałem 
się ofiarować mu z całą delikatnością mój zega
rek i moją portmonetkę, gdy on zwracając się do 
do mnie najuprzejmiej rzecze (naturalnie po fran
cusku):

„Dowiedziałem się o twojem przybyciu, ko
chany kolego, i pospieszam, aby się oddać naj
zupełniej na twoje usługi."

Kolego! Zapytywałem się przez chwilę, czy 
on i mnie bierze za naczelnika bandy?

Z moją brodą jak u patijarchy i w moim po
dróżnym stroju, musiałem mieć pozór, którego 
by żaden Anglik nie nazwał szanownym. Czu
jąc wszakże w tej chwili moje sumienie tak 
czyste jak żołądek, przyjmowałem z rezygnacją 
następstwa niekoniecznie przyjemnej omyłki wo
dza zbójców i uścisnąłem rękę olbrzyma. Na to 
odpowiedział energicznym uściskiem, który spo
wodował głuche trzeszczenie wszystkich kości 
w ręku. Ukryłem skrzywienie się wywołane 
bólem i rzekłem jak  najbardziej uprzejmy tonem :

„Zachwycony jestem drogi panie, spotyka
jąc kolegę i to kolegę tak uprzejmego"...

„Jestem doktor Wrześniowski, profesor ana
tomii w uniwersytecie warszawskim."

Bogi opiekuńcze T a tr ! wziąłem anatoma za 
wodza zbójców!!

Tu autor objaśnia, że dr. Wrześniowski do
starczył mu potem danych do jego pracy, przej
rzał i dopełnił mapę (istotnie bardzo dobrą, o ile 
możemy o tem sąd wydawać), która znajduje się 
w pierwszym rozdziale.

W II. rozdziale dr. Le Bon opisuje położe
nie Tatr i jezior, i to pod względem topograficz
nym, ale nie malowniczym. Natomiast podaje 
bardzo wiele widoków, które sam zdejmował za 
pomocą fotograficznego aparatu. Ryciny zrobione 
według tych zdjęć są prześliczne. Naznacza na

stępnie granice etnograficzne i geograficzne gór, 
wylicza narodowości zamieszkujące okolice Tatr
i charakteryzuje krótko Słowaków, Rusinów, Po
laków z dolin 1 Podhalan.

Potem przechodzi do fauny i flory, gleby i 
klimatu, spartańskiego życia Podhalan, przyczem 
opiera się na zdaniu dr. Chałubińskiego.

W  V. rozdziale określa dr. Le Bon położe
nie ekonomiczne 1 społeczne, i wyraża swój po
dziw, mówiąc o przemyślności Podhalan. Prze
chodząc następnie do hodowli bydła, opisuje ży
cie i obyczaje pasterzy, chwali żętycę i podaje 
sposób jej wyrabiania i znaczenie jako pokarmu, 
a nakoniec dotyka strojów Górali.

. W VI- rozdziale autor sięga głębiej w cha
rakter Podhalan, którym przyznaje wielkie zdol
ności. Co uderza szczególniej dra Le Bon, to 
szczególna wrażliwość, prawie kobieca, jak mó
wi, zamiłowanie wolności, religijność, potęga wy
obraźni i poczucie estetyczne wysoko rozwinięte. 
Ten przedmiot prowadzi go do przytoczenia kil
ku legend i poetycznych utworów, które w prze
kładzie zajmują cały rozdział VII.

W ostatnim nakoniec podaje wynik swoich 
badań antropologicznych, a szczególniej pomiarów 
czasek, o których zapowiada specjalną pracą. Doty
ka wszakże zapytania co mogło wpłynąć na ce
chy, które odróżniają Podhalan od ludności oko
licznych, i stara się to zagadnienie rozwiązać.

Jak  widzimy, praca to niewielka, ale grun-

towniejsza, niżby się można było spodziewać po 
podróżniku francuskim, takim jak N. Tissot, któ
ry tylko powierzchowne szkicuje obrazy z poje
dynczych objawów życia, jakie przypadkowo mu 
się nasuną. Tu, lekko napisany co do fbrmy, 
artykuł ma cel naukowy i dlatego chcieliśmy 
zwrócić nań uwagę naszej publiczności.

Na zakończenie dr. Le Bon wspomina Z przy
jemnością, że towarzystwo polskie w Zakopanem 
z posłem Kantakiem na czele doręczyło mu Wspa
niałe album z napisem: „Drowi Le Bbn od pol
skiego Tatrzańskiego towarzystwa." A wreszcie 
dodaje: „Nie bez szczerego żalu opuszczałem tę 
piękną i gościnną okolicę. Czas spędzony W Za
kopanem zaliczam do najprzyjemniejszych, jakie 
zapamiętać mogę. Zapewne gościnność miała 
prostotę starożytną i byłoby mi trudno porównać 
nasze jedzenie w głębi lasów z rozkosźnemi 
ucztami u ks. Dołgorukowa (tu kilka nazwisk 
moskiewskich i komplementów), ale czyste powie
trze tych gór ma podniecające własności, zupeł
nie obce atmosferze pałaców, i sprawia, ie 'n a j
prostszy pokarm wydaje się wyborną ucztą^

Tak więc wyraźnie mówią słowa F ran
cuza, że wyższą nad sztukę kucharza, salońowa 
grzeczność i przepych, jest ńaśza gościnność 
pełna prostoty i serdeczności.

J, D, A.



Natomiast zapewne na pocieszenie N . f r .  Pressy  
pozostanie szczep germański jedynym w środkowej 
Europie, a w dalszej ewolucji darwinowskiej prze
mieni się zapewne w jakiś nowy gatunek zwierząt.

* Dla księ::y unitów podlaskich złożył w admi
nistracji Gaz. N ar. p. Kasprzycki 2 złr.

* Wiadomości policyjna * dnia 7go b. m.:
Skradziono: Pani K. Z. z pomieszkania 1. 12 na 
Bajk uh sukienny płaszcz, surdut żółtawy, zegarek 
srebrny anker o podwójnej kopercie. — Pani F S. 
z pomieszkania 1. 13 ul. Karola Ludwika medalion 
złoty wartości 30 zł. — Pann S. M. podczas przed
stawienia w cyrku zegarek srebrny z łańcnszkiem.

Zbłąkanego konia oddano komisarjatowi dziel
nicy I

 Dolina 5. czerwca. Ponowny wybór prezesa
rady powiatowej tutejszej po raz trzeci został na 
dzień »• czerwca br. ustanowiony.

Akt ten tylekrotnie uniemożliwiany wskutek 
dążności partyjnych, winien być ostatecznie uwień
czony skutkiem pomyślnym. Odwołujemy się więc 
do uczucia wyborców, bez różnicy narodowości, Dy 
rzuciwszy na stronę plemienną niechęć, oddali kie
runek powiatu i zastępstwo tegoż w takie ręce, któ- 
reby jednocząc żywioły rozstrzelone, umiały słusz
nym wymogom obu narodowości zadośćuczynić i na 
wyłajowionej niwie autonomii tutejszo - powiatowej 
obfity zebrać plon.

Rezygnację pana Hoppena spowodowały in
trygi ludzi, którzy dla widoków swojej partji 
chcieli faktycznie rządzić i starali się i tak  już 
irudne zadanie marsz: łkf powiat, jeszcze bardzie 
zrobić nciążliwem— oprócz tego w protestach prze
ciw jego wyborowi podnosili okoliczność nielegalno- 
sci t — co p. Hoppena do ustępienia spowodowało ; 
a przecież nie posiada powiat osobistości pod każ
dym względem odpowiedniejszej do piastowanie 1 :j 
godności. Zasługi dla kraju i powiatu, zdolność, 
energia, charakter nieskazitelny, pozycja tnwar^y- 
skfófi ujma mu przez protestujących wichrzycieli 
wyrządzona, powinna przemówić bezwrarnnkowo do 
pojęcia obowiązku i uczciwości wyborców, temwię- 
cej, f e P- ® i którego Dewna partja  wynieść chciała, 
pr^fjęcia odmówił.

Z powodu że p .  Hoppen jest członkiem Bady 
pańftwa często nieobecnym w powiecie, wybór za- 
stęi jy jest wielkiej wagi i winien paść na człowie
ka posiadająceS° wiele dodatnich przymiotów, a je
żeli ieści s4 prawdziwe, ^stawia pewne stronnic
t w  kandydaturę, wyglądającą na szykanę i urą
gacie zdrswein'1 rozsądk" ivi poję^om obywatelskim.

. -gSmutnem by t0 było bardzo, gdyby p artja  rn- 
skńjjjako najlepszych z pomiędzy swoich, wysuwała 
luiuśi potępiouycli przez opinię Dubliczną nie dla 
osobistych pobadel j z PL 'odu, czjyiJw pnbłicz- 
neg mtury. Uchylcie cokol iek zasłonę, bracia Ru- 
gini, a niedaleka przyszłość oświeci was, jak  to 
łat^P uhliżyć sobie samym  ̂i wyrządzić krzywdę 
powiatowi, i odsuńcie stronniczość piemienną, a po
dajcie dłoń do wyboru człowieka, który nam i wam
zas*czyt przynjg^ może.

—  Tarnopol d. 7. czerwca. Zarzad oddziałowy 
To warz. pedagogicznego w Tarnopolu podaje do 
wiadomości swyc; członków, że walne zgromadze
nie nie 19. czerwca aie 13. czerwca o godz. 3ej 
W •e-«narJnm nauczycielskioin się odbędzie. Zarząd 
śnienia pierwotny termin na bliższy, ponieważ w 
ty® dnin z pftwodu przedsięwziąć się mającego wy- 
bonl dwóch delegatów z okręgu do konferencji 
kr*j°Wej, ijazd  członków będzie liczniejszym, niż

V- Z BrOl. W Ostatni smutny wypadek przy 
bod**ie kor'c'oła Franciszkanek, który pociągnął za 
sobł śmierć dwóch ofiar —  poruszył do żywego 
umysły j —. jeźli ;o się j n# dotycLczas nie stało, 
poW^nn rozruszać wszystkie organa powołane do 
ko»^°li nad sposobem prowadzenia bndowl: Podo-
bn4 DPrawj mamy na porządku dziennym. Bu- 
doW? noweg j gimnazjum prowadzi niejaki p. Sil- 
be®tefn ze Lwowa, niewiadomo czy dostatecznie 
njęffftlifikowany — bo niestety stało się n nas re
gal władze udzielają koncesji knmukolwiek, nie 
w ił , ^ c w to, czy ten ktoś^ był dawniej dozorcą 
cz; pisapzem; ,przy budowie) i czy li tylfe0 na. pod
stąp® pod3Jrze"leg,0 świadectwa staje się przedsię 
Mioteł w zarodzie, który wymaga stndjów i ’,rs Ł. 
tyki- ’ Pan S mi m polecenia urzędowego by 
używał mięszaniny pjasku j cementu w stosnuku 7 
do 3» — nźywa, ł -k potwierdzają tu robotnicy za- 
Jflfe, przy budowie mięszaniny ti w stosunku 1 1 
do 3- Glina na cegłę używana przy budowie jest 
jat '-yniieszaną, cegła źle wypaloną 'ak  ie  do skle
pień absolutnie nżytą być nie " w in a .  Piasek, mi- 
niif że dostać go można w Brodach w bardzo de- 
b r$  Jakości je s t miałki, i bezwarunkowo do cementu 
jdjftyni być nie może. W łau^a prowidząca kon
tro! i budowy wejrzeć w to powinna, i wydelegować 
bezpośrednio z ramienia swegu _omi«ję dla zbada
ni rzeczy} a ewentualnie odebrania przedsiębior- 
**■'** z rąk niesumiennych.

Zarazem interpelacja do Towarzy twa, p0ut;b. 
dfcicznego. Czy nie mogłoby Towarzystwo to po- 
WOł»ne do polepszenia losu ukończonym technikom, 
poinformowawszy się przez członków swoich, wy
brawszy może do tego specjalną komisję, zebrać 
materjały i dane, — a takich z ewnością w krajn 
nie braknie, — i na podstawie tychże, wykazać 
władzom skutki oddawania przedsiębiorstw ludziom 
niepowołanym? Moźnaby osiągnąć dwie rzeczy b a r
dzo pożądane: wpłynąć na władze, aby roboty bu
dowlane w interesie rzetelnego wykonania oddawały 
ludziom fachowym, a nie niefachowym przedsiębii - 
10®, mimo ich ofert niższych zwykle o 25 do 3^f , 
& powtóre ludziom fachowym otworzyć drogę do 
n zy g k am ^ p ru c^ n eze iw ^ ^ g nin|.pnn^ chleba!

—  Sieniawa dnia 6. czerwca. O godzinie 
5tej rano wszczął się tu przy silnym wietrze 
pożar w domu zajezdnym Laufra i do godziny 12. 
zniszczył przeszło s/« miaoteczka, t. j. 250 domów; 
ratnnek był niemożebny, gdyż w iatr roznosił ogień 
w okamgnienin na wszystkie strony. Nieszczęście 
trafiło przeważnie żydów, gdyż przeszło 300 familij 
żydowskich i 12 familij mieszczan bez aachu po
stradało całe mienie. Ogień był tak gwałtowny, że 
sufity i sklepienia runęły, a w sklepach towary zni
szczył. W płomieniach postradało życie kilka żydó
wek. Do godziny 2giej pożar przestał się szerzyć 
lecz niebezpieczeństwo nie minęło. Jarosław  nade 
stal sikawki i wojsko do pomocy; zasiłek dla po 
gorzeleów niezbędny w tej chwili. Stan miasteczka 
przerażający: oprócz ratnsza i 50 domów z kościo
łem i cerkwią wszystko w grnzach.

—  Zjazd dziennikarzy niemieckich w Frankfur
cie nad Menem, połączony z zwiedzeniem wystawy 
przemysłowej, odbył się w Zielone Święta. Nastę- 
rray zjazd odbędzie się w Kasseln.

—  Littre. z  powodu nawału materjału nie mo
gliśmy dotychczas zamieścić wzmiauki o zaszłej 31 
z. m. śmierci Maksymiliana Littrego, filologa i filo
zofa, członka Akademii francuskiej, senatu, najwię
kszego uczonego dzisiejszej Francji. L ittrć  urodził 
się 1 . lutego 1801 r. Odbywszy świetnie stndja po
święcił się medycynie; zostawszy doktorem niepra- 
ktykowal jednak nigdy, aby tern swobodniej oddać 
się nauce fil dogii. Niezmordowanie uczył się języ
ków starożytnych i nowoczesnych, przygotowując 
się tym sposobem do wydania słownika języka fran
cuskiego, który pozostanie najwspanialszym tytułem 
jego sła\,y. Równocześnie przygotowywał tłómacze- 
nie i wydanie dzieł Hipokratesa. W stąpił także do 
redakcji demokratycznego dziennika L e N ational, 
w której pracował aż do roku 1851. W  wypadkach 
1848 brał czynny udział, lecz wkrótce zniechęcony 
cofnął się z widowni politycznej, aby wyłącznie 
swe źyci< p< święcić nance. W  filozofii był on wy
znawcą, propagatorem i uczniem Augusta Comte’a, 
twórcy filozofii pozytywnej we Francji. L ittre  za
łożył nawet Przegląd pozytyw ny, w którym obja
śniał naukę swego mistrza. Rilkakiutnie itawaJ ja 
ko kandydat na członka Akademii Przekonania je 
dnak filozoficzne stawały zawsze na przeszkodzie 
jego wyborowi; dopiero w 1871 wszedł na miejsce 
zmarł )go Villemaina, w grono nieśmiertelnych; w te
dy biskup Dnpanloup usunął się od Akademii, prote
stując tym sposobem przeciw wyborowi Littrego 
Po upadku cesarstwa został L ittrć  wybrany do 
Zgromadzenia narodowego, w którem przyłączy' się 
do stronnictwa republikańskiego, a w la t kilka po 
tem został wybrany członkiem’ senatu. Jakk  ilwiuk 
przekonań republikańskich, L ittre  nie wahał się:ni- 
gdy w powiedzeniu gorzkiej nawet prawdy swoje
mu stronnictwu, któremu zawsze zalecał umiarko
wanie i unikanie wszelkich rewolucyjnych środków. 
Prócz wielkiej ilości artykułów i rozpraw nauko 
wych, L ittrć wydał także tłómaczenie dzieła Straus
sa : „Życie 0hryslU8a“ , a pod koniec swego życia 
tłómaczył „Piekło“ Dantego na stary  z XlV. wie
ku język francuski. Zdaje się rzeczą pewną, że 
przed śmiercią pogodził się z kośpiołem katolickim 
za wpływem żony i có rek ; pogrzeb c ibył się we- 
dłng wszelkich form katolickich.

— Nadnowietrzna żegluga kwiatów jest we
Lwowie zawsze Jeszcze rzeczą dość zwykłą. Nikt 
zresztą nie miałby nic przeciw przyjemności oglą
dania bujających w powietrzu wazonów z kwiat? 
mi, gdyby owa przyjemność nie była połączoną z 
mniej przyjemnemi, a rzadko dającemi się przewi
dzieć wypadkami. Dziś rano o trzykwadranse na 
ósmą z otwartego okna trzeciego piętra kamienicy 
pod 1. 27. nl. Sykstnska spadł na trotoar wazon 
bardzo pięknych rozmiarów i omal nie zranił śmier
telnie przechodzą: ego właśnie tamtędy p. S. B. — 
Poturbowany został tylko kapelusz; wazon zawa
dził o jego krysę i nadłomał ją. —  Zapewre do 
wykonania przepisów policji bezpieczeństwa należy 
i przestrzeganie, aby w otwartych wązkich oknach 
nie stawiano olbrzymich wazonów.

—  Napad szaleństwa. Miasto Foligno W środ
kowych Włoszech było w d. 24. b. m. widownią 
tragicznego wypadku. Niejaki Crnciani żył już od 
pewnego czasu z rodziną swoją w złych stosnnach 
z powodu spraw pieniężnych. W  dniu wspomnio- 
nym ndał on się do b ra ta  swego, aby pomówić o 
interesach i spotkał am resztę swoich krewnych. 
Ojciec Ornciani chciał doprowadzić braci do poje
dnania. Zajęli miejsce przy stole i młody Crnciani 
jad ł obiad ze smakiem, po skończeniu zaś jego do
stawszy nagle napadu szaleństwa, wyjął z kieszeni 
rewolwer i zastrzelił swego ojca, b ra ta  i s i  pagra. 
potem zwrócił broń przeciw sobie i palnął sobie 
w łeb, ■

—  _ Emanuel Gliicksberg księgarz i jeden z naj- 
uatuziej czynnych wydawców warszawskich, zmarł 
w Berlinie v  78 roku życia. Zmarły należał do tej 
rodzi" 1 GlńcLsbergów, ki óra niegdyś prawie wyłą 
cznie trzymała w uęku handel księgarski w Polsi e 
a i teraz jeszcze niepoślednie zajmuje na tem poln
miejsce.

od 6 — do 6 50 zł. —  Groch do gotowania od 
7 75 do 9 —  zł., pastewny od 6 75 do 7 25 zł. 
nowy od — •—  do — •—  zł. — W yka  od 5 25 do 
6 ’— zł. —  Bób  cd — * -  do —•—  zł — K u ku  
rudza  sta ra  od 6*50 do 6 76 zł., nowa od 6‘— 
do 6*25 zł. - -  R zepak  zimowy od 11 25 do 1 1 5 0  *) 
zł., rzepak  letni od 10 75 do 11*25 zł. —  L n ia n ka
od 9 25 do 9 75 zł. — N o s ic ie  lniane  od 11'50
do 12-— zł. N asienie konoprn1 od — *—  Jo — *—
zł. — K oniczyna  od 20 '—  do 3 0 — zł. —  K m i
nek  od — —  do —*—  zł. — A nyż  od —*-- do 

■—  zł. —  A n y ż  p iabki od 3 0 — do 32 50 zł. 
S p iry tu s  za 10 000 litrów procent:
Gotowy od 32 80 do —*—  zł. 
U s p o s o b i e n i !  Niezmienne. — *) Rzepak 

jesienny 10 25 do I r :-— zł.
W a l  n t a :  Marek — .—  —  Rnbel 1.19. — 

Napoleondor 9.29.
Sprawozdanie handlowo Spółki rolniczej w 

Stanisławowie z dnia 4, czerwca 1881.
Za 100 kilogr. netto płacono: Pszenica biała 

d 10*25 do 11*50, żółta od 10 '— do 11*35, czer
wona od 10*50 do 11*25. Żyto od 9*50 do 10*15. 
Jęczmień od 6*80 do 7*80. Owies od 5*50 do 7* — .
Kreczka od 6*60 do 7*— . Groch kuchenny od
8*— do 10*— ., pas ewny 6*50 do 7 25. Knknrndza 
sd 5*—  do 6.— . Rzepak od 10*— do 11*50 
Laianka od 9*—  do 10*- -. Konicz czerwony od
30 — da 40 —, biały o 1 — *—  do — *—.

Wiedeń d. 6. czerwca. Ną dzisiejszy ta rg  do
wieziono wołów galicyjskich i ‘ bukowińskich 834, 
węgierskich 1450, niemieckich 552, razem 2836 
sztnk wołów.

Płacono galicyjskie lekkie 52 do 53 i 54 z ł r . ; 
ciężkie 55 do 66, węgierskie 54 do 56 i 58 złr., 
osobliwe 59 — 60 złr. Niemieckie 55 do 58 i 60 złr, 

T arg  był dość ożywiony. W szystko sprzedano. 
J .  K rzyszto fow icz, Mr. Am lrowicz & K . Sehels.

Gospodarstwo, przemysł I handel

Lwów dnia 7. czerwca. [ S p r a w o z d a n i e  
w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k  e j.)  Ceny za 100 
kilogramów p a riła s  Lwów. Według jak o śc i:

Pszenica  czerwona od 10 75 do 11*—. gł biała 
od 10 75 do 11*— gł.j żółta od 9 ^5 do 10*—  zł., je 
sienna o d — *—  d o — •—  zł. —  Zyto  od 9-25 do
9 75 zł., no we o d  fio — *—  zł. —  Jęcemień
browaru wy od 3*25 do 7*— zł., pastewny od 6*— 
do 6 25zł jesienny od *ł.__ Owies

TBtoiy Gaz. Pr. i osffl. mlmoSci,
zas dowiaduje się 1. najpewniejszego źró- 

-ła, ie  otwarcie sejmu gali ••yjskiego nastąpi dnia 
14. września. Sejm będzie obradować przez 4 
tygodnie, w razie jednak potrzeby i dłużej mia
nowicie do końca października.

♦
* *

Wiedeń d. 8. czerwca. (Pryw.) Wczoraj 
odbyła się narada ministerjalna — Książe 
serbski odjechał wczoraj wieczór do Berlina.

Petersburg <? 7. czerwca. (Pryw.) Ko
ło Gatezyny, niedaleko dworca kolejowego, 
odkryto wydrążenie, w którem ńę dwie bla
szane puszki znajdowały. Jak słychać, obe
lisk w Gatczynie został nie uderzeniem pio
runu, ale wybuchem dynamitu roztrzaskany.

Wiedeń d. 7. czerwca. Pogrzeb jen. Ucha- 
tiusa odbył się popołudniu z wszystkiemi przy- 
należnemi jego stopniowi honorami. Do kościoła 
w arsenał przybyli arcyks. Wilhelm, ks. Wir- 
tembergski, wielki koniuszy koronny jen. Thurn- 
Taxis, minister wojny jen. Bylandt, cesarscy je- 
nerał-adjutanci, i mnóstwo jenerałów. Koło ar
senału dawanr wszystkie przepisane salwy dzia
łowe z dział ze stali spiżowej (wynalazku jen. 
Uchatiusa).

Pólit. Corresp. podaje autejityczny opis dzie
jów wyrabiania i próbowania. dział ze stali spi
żowej, z którego wynika, że zarząd wojskowy 
nietylko nie przeszkadzał jen. Uchatiusowi w je
go dążności, użycia stali spiżowej także do dział 
wałowych i wybrzeżnych, ale owszem miał sobie 
za obowiązek podawać mu wszelkie środki, aby 
ten cel osiągnął, jeżeli można. Cesarz reskry
ptem z d. 8. maja zatwierdził zaprowadzenie 
dział ob jżniczych ze stali spiżowej ; jen. Ucha- 
tius robił próby z takiemiż działami wybrzeżne- 
n i, próby rie  dopisały, i to jest zapewne przy
czyną samobójstwa jen. Uchatiusa. Od wielu mie
sięcy nie Dył on ani w ministerstwie wojny, ani 
w komitecie wojskowym; taksamo też ani ustnie 
ani pisemnie nie zakomunikowano mu nic, coby 
go choć tylko niemile dotknąć mogło.

Wiedeń d. 7. czerwca. Książę serbski od
jechał wieczorem do Berlina.

Konstantynopol d. 7. cżerwca. Oczekują tu 
bezzwłocznego wydania sułtańskiego irade, u- 
poważniającego Serwera baszę do podpisania gre
cko-tureckiej konwencji. Obiega wieść, że Ałeko 
nasza, zażądał dymisji, a to z powodu, że mu 
Porta żądanego urlopu odmówiła.

Paryż d. 7. czerwca. Z Oranu donoszą, że 
podczas zbrodni spełnionej dnia 2. czerwca mię- 

zy Frendah a  Gśryyille zamordowano razem z 
nadzorcą telegrafów nie 26 lecz 8 ludzi. Mor
derca redaktora Seguin został wczoraj w Bedży 
stracony.

Petersb'irg d 7. czerwca. Nowy minister 
wojny p- :yjmując .rzędników swojego departa
mentu oświadczył im, że car wskaże mu później 
cele . d.ogł dalszych ulepszeń w zakresie ar- 
lii, tymczasem zaś nakazał mu jako bezwarun

kowy obowiązek poczynić wszelkie możliwe za
rządzenia ku zmniejszeniu wydatków na armią. 
Flany cara polegają na utrzymaniu zbrojnej siły 
Moskwy w stanie odpowiednim teraźniejszemu 
położeniu politycznemu państwa bez naruszenia 
siły nodatkowej ludu.

Wiedeń 8. bm. CesarzeWiczostwo odjechali 
dziś o godz 9. "ano koleją Franciszka Józefa 
osobnym pociągiem do Pragi- Cesarzewiczowa 
doskonale wygląda.__________

Praga 8. bm. Dwudniowa słota ustaje wła
śnie. Cesarzewiczostwo wjadą do iluminowanego 
miasta o gouz 9. wieczór; poprzedza ich uur- 
mistrz, Zamierzone pierwotnie festyny u dworu 
w Pradze odbędą się we wrześniu.

Petersburg 8 om. Agence Busse  potępia 
czyn Zankowa u reprezentanta moskiewskiego 
w Sofii i powiada: Mot-kwa polega na księ^u, 
który jest ogniwem między nią a B ułgartą; dn 
wewnętrznego konfliktu bułgarskiego mieszać się 
nie może, tylko doradzać roztropności i miar- 
Kowania, tudzież życzyć, aby między narodem a 
księciem przyszło do porozumienia.

Ateny d. 8. czerwca. Kumundoros objął pro
wizorycznie teki sprawiedliwości i wyznań. Mi
nister skarbu Sotiropulos poda się podobno do 
dymisji

Dublin d. 8. czerwca. Miting agrarzystów w 
Multinger w hrabstwie Westmeath z a k a ź n y ; 
zarządzono środki ostrożności. — W  Shull wy
buchły rozruchy w skutek pogłoski o więzieniu 
proboszcza; zburzono bruk i telegraf; policja 
użyła bagnetów.

B u k a re sz t dnia 8. czerwca. Izba toczyła 
rozprawy aż do pierwszej godziny po północy nad 
interpelacją w sprawie Dunaju. Liczni mówcy 
powstawali przeciw mięszanej komisji, wzywając 
rząd, aby się ściśle trzymał stypulacji traktatu. 
W końcu przyjęto 39 głosami przeciw 25 prosty 
porządek dzienny, za którym się był rząd 
oświadczył.

P e te rsb u rg  dnia 8. czerwca. Nota w Pra- 
witelstw. Westniku odpiera insynuacje, iż Moskwa 
w obec przesilenia w Bułgarji zachowuje się obo
jętnie, albo też potępia postanowienia księcia buł
garskiego.

Rząd moskiewski jest przekonany, że książę 
oświadczając, iż w teraźniejszych stosunkach nie 
może spełnić swego zadania, poszedł za swem 
głębokim i na doświadczeniu opartem przekona
niem a działałby wbrew swemu obowiązkowi, gdy
by dalej pokrywał swą odpowiedzią, rością stan 
rzeczy, który jako niebezpieczny uznał.

Rząd moskiewski życzy sobie, aby naród 
bułgarski zaufał słowu księcia i zachował mu 
Wierność i przywiązanie, a odpychał od siebie 
podżegania ambitnych agitatorów, mogących kraj 
w zgubną anarchię wtrącić.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 8. czerwca 1881. 

godzina 2 minut 23 popołudniu.
Losj kredytowe 179.50 ‘Węgier, kred. ak.355.—
Anglo-an str. 146 50 
Kolej Kar. Lud. 315 — 
Kolej Połud. 127.— 
Kolej Ellbieóy 206 — 
Węg. Nordostb. 164.— 
Węg. obi. p. w zł. 96 25 
Węg. kolej jach. 172.— 
Renta węg. 6%117.—
Bankyerein 136.__
Losy węgier. 125.—

Unionsbank 139.40
Nordbahn 240 50
Kolej Aifold. 173 50 
Kolej Lw.-czer. 177.— 
Wied. Comnnal. 130.— 
Galie, indemniz. 100.70 
Kolej siedmiog. 113.40 
Losy tureckie 28.—
Ros. rubel pap. 1.18 s/t 
Marki niemfBckie — .—

W teatrze hr. Skarbka.
We czwartek dnia 9. czerwca 1881.

S T R A S ZN Y  DW ÓR
opera w 4 aktach a 5 obrazach. —  Muzyka Stani

sława Moninszki, słowa J .  Chęcińskiego.
W 4 akcie Mazur w 6 par układu p. Kosińskiego

Usposobienie: ospałe 
Wiedeń, d. 8. czerwca, 

godzina 10 minut 45 przed południem 
Akcje kredytowe 353.40 Anglo-anstrjac. 147. —
Kolei Kar. Lud. 319 75 Kolej Połudn. ------
Unionsbank . 139.50 Napoleondor 9 281/,
Rosyj. banknoty 1.19 Usposobienie: brd. ńlne

Berlin, 4. 7. czerwci, 
godzina 4 minut 40 po połndnin :

Rosyjs. bank. 208.25 Akcje kredyt. 625 —
Lombardy 226 50 GaLiyjskie 140.-*-
Kolei Rumufi. 67. Austr. banku. 175.60

Komitet loterji fantowej na dochód „Przytu
liska" ma zaszczyt niniejszem złożyć podziękowa
nie damom, które raczyły przyjąć udział w sprze
daży losów, wszystkim paniom i panom , którzy 
czynnym współudziałem do urządzenia się przyczy
nili, panom knpeom za chętne dary na tea cel 
przeznaczone, a w szczególności pann Kisielce, pań
stwu Łuckim i panu Bratkowskiemu.

Wylosowanie pi emii biletów wejścia, odbyło 
się o 9tej i następujące nnmera wygrały: nr. 1107 
pawia, którego za wykazaniem nnmern odebrać mo
żna w pałacu JE . br. Siemieńskiegc przy ulicy Pie 
karskiej, zaś aa nr. 1424 i 185 przeznaczone pre
mie odebrać można przy ulicy Teatralnej licz. 9.

K o m i t e t .

Przyjschaii dnia 8. czerwca 1881.
HOTEL ZORl i  : Stef. hr. Fredro z Podlisek 

A. Jendrzejowicz z Zacze.na. H. i E. Munther z 
Waniowa. K. Fedorowicz z Klebanówki. T. Kiela- 
nowski z Kozłowa.

HOTEL EUROPEJSKI: K. Obertyńskl z Stro- 
nibab. A. Jaworski z Skwarzawy. F. Wiśniewski 
z Kołomyi.

HOTEL LANGA: L. Dossios z Rumunii. J. 
Dobrzański z Korszelówki.

HOTEL ANGIELSKI: M. Czajkowski z Zyra- 
wy. A. Kozłowski z Obrymowic. R. Ozaisłowski z
BrzcźftDt

HOTEL KRAKOWSKI: M. Kislinger z Krzy
wego.

HOTEL WARSZAWSKI: S. Wysoczański z 
Bercerowa. J. Kamińs&i t  Mińska. M. Baczyński 
ze Stanisławowa.

HOTEL LAZARUSA : W. Kołokowski z Pod- 
wołoćzysk. K. Kanarek z Radomyśla. H. Kapelusz 
i A. Margulies z Brodów. M. Hertb z Przemyśla. 
L. Eisenberg z Krakowa.

Lwów, z Izby handlowej, 8 czerwca.
I. A k c j  e z a  s z t u k ę .
(bez kuponu bieżącego.)

Kolei galic. Karola Ludwika. . 315 75 319 50
„ Lwowsko-Czerniow.-Jass. . 176 — 180 —

Banku hypot. galic. po 200 zł. . 309 — 313 —
,, kredyt, galic. po 200 złr. 256 — 260 —

II. L i s t y  z a s t a w n e  za 100 złr.
(bez kuponu bieżącego.)

Tow. kred galic. 5 pret. w. a.
4
5

n
łi okres.

h u ~ »
» » ^ „

Banka hypot. ralic. 6 pret.
Listy hipoteczne 5% wylosowalne 

z 10% premią 
Galic. Zakł. kred włość. 6 pret.

HI. L i s t y  d ł u ż n e  za 100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret,

101 30 102 30 
95 60 96 60 

101 30 102 30 
103 60 104 60

101 50 103 — 
103 -  105 -

92 — 94 -

Indemnizacyjne galicyjskie 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6: a 
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 103 -- 
Losy miasta Krakowa .

„ „ Stanisławowa
V. M o n e t y ,

Dnkat holenderski .
„ cesarski . .

Napoleondor . . .
Półimpeijał rosyjski 
Rnbel rosyjski srebry 

„ „ papierowy .
100 marek niemieckich 
Srebro . . . .
Knpony w srebrze .

100 50 101 50
102 50 103 50
103 — 104 25
19 75 21 50
24 — 26

5 42 5 52
5 44 5 54
9 26 9 35
9 54 9 64
1 50 1 65

1 17*/, 1 197,
56 65 57 60
99 50 100 50
99 25 100

Wzmacniające i skuteczne 
k ą p i e l e  ż e l a z i s t e

w U ŻSOK U  -nr W ę g rz e c h
zostały otwarte dla gości aąj j1 owych. Podróż 

przez Turkę (Samborskie),

A d a m  H w i r s h i
Lekarz zak ła d u  e d r o  j  0 w o - k  ą p i e l  o i o e g o 

w  IW O N IC Z U  
ordynuje w czasie sezonu ja k  w  Id a c h  poprzednich  

M ieszka  „S ta ry  Pałac,,.

Zniżone ceny.
W skutek znacznego kontraktu zawartego z 

renomowaną O p o l s k ą  F a o r y k ą  Cement" 
Sehottlaendera, której wyśmieaity wyrób grsy  
budowach domów, kolei żelaznych, kanałów i twierdz, 
liczneml świadectwami W ysokich w ładz 
cywilnych i wojskowych wyszczególniony 
został (a które to świadectwa v  kantorze moim 
każdocześoie ią do przejrzenia) jestem w możności 
w tym roku sprzedawać

GID
GO

I
GO

,  4 50 „ 
.  2 7 0 ,

PRAWDZIWY

Portland Cement
1 beczkę ważącą 167 kilo (czyli 

za 100 kilo złr. 4 20 ct.) . . . .  złr. 7 — ct 
1 beczkę ważącą 100 kilo . .
1 „ a 50 . . .  .

Również polecam: 
K U F S Z T Y Ń S K I E

w a p n o  h y d r a u l i c z n e
August Schellenberg

we Lwowie 
w nowym lokalu ulica Hetmańska 

1. 13 obok kawiarni Wiedeńskiej.

Możemy kantor bankowy i komisowy pp. 
Haymana et Kleina we Wiedniu, IX . Kolingasse i0 , 
jako dobrze nam znany ze swej rzetelności jak  
najlepiej polecić.

Naszym ezytelnikom, którzy Wiedeń odwie
dzają i dobre zegarki kieszonkowe nabyć sobie ży
czą, zalecamy firmę Pk. Fromm Rothenthnrm- 
strasse 9, Yis & vis Wollzeile. Ilustrowane cenniki 
na żądani o gratis 1 franco.

Cenny najtafisze w całej monarchii.
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Podziękowanie
Przewielebnemu konwentowi 00. Do

minikanów, 00. Francizzkanów, 00. Ber
nardynów i 00. Karmelitów, jakotei kle
rowi świeckiemu obrządku radnego, świe
tnej dyrekcji i członkom komisji Jgzanr 
■lacyjnej <L.. nauczycieli i nauczycieli k 
panu inspektorowi Bady szkolnej miejski >j, 
świetnej Jyrekcji, XX. katechetom obu c b 
rządków i gronu nauczycielek wraz ze 
szkolną młodzieżą wydziałowej szkoły 
miejskiej źeńukiej, za współczucie i współ
udział w odprowadzeniu zwłok naszej naj
ukochańszej córki Ludwiki Antoniny na 
miejsce wiecznego spoczynku.

Niemniej gorąco dziękujemy naszej fa
milii i krewnym . przyjaciołom- i wszyst
kim znajomym, jakoteż i tym przezacnym 
paniom i panom, którzy współczując boleść 
taszą, dali wymowny yraz temu współ

czuciu, bądźto obecnością swoją na po
grzebie, lun w ogóle słowem i czynem.

W końcu składamy serdeczne dzięki 
w ogóle wszystkim tym czcigodnym oso
bom, które jakimkolwiekbądś sposobem 
przyczyniły się do uświetnienia ceremonii 
pogrzebowej a temsamem do uczczenia pa
mięci, a w szczególności WP. Bałntow- 
skiemu za przyjęcie zwłok ś. p. córki na 
szej najukochańszej do swego grobowca, 
mówiąc: „Bóg stokrotnie zapłać*.

We Lwowie, w czerwci 1881.
2695 1—1 Eoman StokłosińsJci, 

wraz z małżonką i córką Wi.helnnńą

i

Krakowskie towarz, asfaltowe
od r. 1872 Istniejące 

wykonywa wszelkie roboty w 
zakres flacha tego wchodzące 

* asfaltu naturalnego
z kopalni „  LIMMEB “
2684 (pod Hauow“’,«mj 5—10 
po cenach najprzystępniejszych

z poręczeniem i '1 łałość.
Zam wienia przyjmuje w Krako

wie: T j.as K rnki hoLe Warszaw
ski; ł Lwowie: ,piotr Miączyński,

S O Ł I T E S A .
leczy i listownie D r .  B I Ó C H  

w Wiedniu, iri aterstrasse 42.

g ® * ® ® ® ® ® ® ® ® ® ®

1 M ń t in  i
®  p ł y n  uśmierzający wszelkie 

bole reumatyczne i gośćcowe 
®  znajduje s .j  na Aładzie „  
!^w  aptece pod G w i a z d ą ®

g j  P io t r a  M ik o la s c h a  jg
we LWOWIE.

Cent tlaszeezki' 1 zł. ®  
2180 6 - ?

m m m m m ® ® ® ® ®

C. k. uprz. gal. akcyjny

BANK HIPOTECZNY

Zakład
k ą p i e l i  siarczany eh 

w Pustomytach-
Pustomyty leżą przy stacji Loiei 

Albrechta, Giuna-Nawarja a w p.er- 
■ szych dniach czerwca r . b. zo

stanie otwarty przystanek kole
jowy w samych Pnstomytaeh na 
kilkadziesiąt kroków od zakłada 
kąpielowego. 54  tym przystanku 
będą mogli wysiadać geście jadący 
do zakładu, jakotei bedą mogli wsia
dać do pociągów goście, chcący wy-

Łsbać i  Zakładu "do Lwowa^fub w 
erunkn Stanisławowa. W zakładzie 
ordynuje stale lskars dr. Nc-,.»jd 

Lwowa. Dla starnsuomyob, żądają
cych osobnego wiktu, jest otwarta 
reatsuraoja. 5 a gadanie mogą go
ście otrzymać żętycy owoaeg.
2601 8—8

w ©  L w o w i e
w y d a je

od dnia 1, stycznia 1881 począwszy

Asypalj kasowe
3 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 91
4 60 8

Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 4%  pro
centowe Asygnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedze
niem, b^dą oprocentowane od d n ia  1. m a rc a  1881 
począw szy tylko po 4 %  z zatrzymaniem dotychczaso
wego terminu wypowiedzenia.

Lwów 1. stycznia 1881.
D y re k c ja .

(Przedruk nls będzie opłaconyj. 2268 8—?

ilich -̂hrr. rKr1:-. r-'i

8 HAITI v Trjtt
wysyła p o cz^ , franco wszystkich 
opłat, za zaliczeniem lub uprzedniem 

nadesłaniem należytoścL 
Kosz wagi 6 kilo brntto, 41/, wagi 

' netto, zawierająey 30 do 40 najlep- 
szyoh mesyńskich poOMrw&CS lub 
c y t r y n  złr. 2.

85 sztuk wielk sh w e n e c k i c h  
I k a r c z o c h ó w  ii. 2 et. 60.

Piękny świeży groszek zł. 1 c. 50. 
Świeżo zerwane szparagi gru

be zł. 8. £484 6 -1 2

Miejsce lecznicze 
870 metrów nad 

poziom morza.

BUMSTOCK
Perła jeziora czterech kantonów 

Skarb Szwajcarji, 
l l l e j a c e  l e c z n ic z e  

870 metrów n a d  p o z i o m  morza 
HOTEL pierwszorzędny, 200 pokoji 

urocza natura.
Lekarz miejscowy dr. T y m o w s k i  

z San Remo. Prospekty franco. 
B n e h e r  ś t  D u r r e r

Su; ssę. Bfirgen- 
stock. Lao des 

IV. C- itons.

Przeciw łysinom  
siwienia włosów i  tworzenia 

się łupieży
skutknje według codziennie nadchcuzęcyeh świa
dectw iyiem  dziękczynnych jedynie i wyłącznie
Olejek taninowy dr. Moras

Szanowny panie aptekarzu 
Upraszam o przysłanie mi wielkiej flaszki olejku taninowego dr. Mo- 

raz. Skuteczność tego środka jest wyl orna- wypadanie włosów ustało, a 
nawet gęsty porost się okazał.

Wiedeń, d. 5. stycznia 1880. Wilhelm Wagner.
Panie aptekarzu Józefie Fflrit w Pradze 1 

Z radością mogę pana donieść, że w skutek użycia olejku taninowego 
dr. Morae, trwające od dwóch lat wypadanie wtosów, zupełnie ustało. Mam 
nadzieję, ze pny pomocy tego środka odzyskam dawne ncje włoey piękie.

Maneabad, d. 18. sierpnia 1879 'farya Zarcmbawa.
Wielmożny Panie 1 

Licząc zaledwie trzydzieście lat i bj fi łysym, jest rcale rzeczą n. - 
przyjemną. Ody bym nio używał o_.jku tanim, ago di M : , byłbym do 
dzisiaj starcem: bródek ten zdziałał u mnie w kilku tygoduiaoh cc ’u, co
wszyscy, którzy mię znają, «1 rdzą. 

Bukowa 8. stycznia 1880.
Uprą z i Z. d.

Wdzięcz, y 
Jarosław DoAikol, m dóbr.

Dó nabycia we flakonach po 2 zł. ; l sł. we Lwo ifie u Źygm. Hm - 
era, apt. pod -Srebrnym Orłem, przy ulicy Krakowskiej; w Czernioweach 

w apt. J. Golieftowskiego. 2018 7 -  ?

Nagroda
narodowa
16,600 FR.
mćdil zloty

_  ELIaiR A/INNY
WZMArdAJĄCY, PRZECTWGORĄCŁ 
KOWYCH 1 POWRACAJĄCY SIŁY

Zawierający wyciąg z trzech gatun
ków chininy, ze’ecany przez lekarzy 
przeciw wy> _dzn.eniu, Iraku sit, bia
łaczce, upo-”edzonem- trawieniu, zi- 
ntnicom zadawnionym i  uporczytoym, 
trudnemu przyjith  t do zrf-owń etc.
W PARYŻU, 22 St 19, UUUA JROUOi

Ostatnie zaproszenie przed ciągnieniem
w  cela w zięci*  wdziała w  • ła n ia c h  wyjram yah w ie lk ie j przez państw o ham burskU  za* 
fw a ra n 1 owanej lo te rji, w  której

OSP* 9 mil. 824,080 mark w zlocie *=*38
w  p rzee laca  k ilk u  ■ ies ię cy  najpew niej m u sip  być ro sey rane. Newy na 7 klaa podziel i 
ny plan e ry , zaw ierz  pem ięday 100000 losam i 51.700 w ygranych, a to :

4 0 0 0 0 0  m a r k ,  a— — m
apeejalaie

1 wygr. M. 210.000 2 wygr. M. 20 000 105 wygr.
1 - M. 160 300 12 „  M. 15.000 263
1 
1 
1
2 
8 
4

M.
M.
M
M
M
h
M.

160.000 
100 000 
75.000 
r.O.uOO 
40 COC 
3 0 00( 
-5  000

2
12
1

25
6
8

54
5

M.
M.
M.
M.
M.
M.
M.
M.

20 000
15.000 
la.coo
10.000 

8.1100 
6 000 
6 000 
4.000

M. 8000 
M. 20 ,
M 1600 
M. 1200 
M. 1000 
M. 600 
M. 800 
M. 18S itd. I

Pierwaze eipgnienie wyg

12 
2

6;
878 

1050 
28860

y granyck  Jea t u ri,d o w n ie  i  nieodw ołalnie nasnaesone na doleć
1 5 . I  1 6 . e s e r w e s  1 8 8 1 , ,

na k te re  k o n tu je  c l ł y  1 e •  o ry fin a ln y  tylko 6 m ark  lab 3 zł. 50 c t. ly o iJ  1 o  j 
p ó ł  lo ia  ■ * 3 ■ s 1 «» T5 c t. i
ćw iartk a  » „ 1 i poł # „ 90 ct.  ̂ i

kto re t c przez państw o gw aran tow ane  loay o ryrinalno  wyżył* się za nadozłaniem  ąctow ki j
przekazem  de na jed leflcjzzyck  ckolic fraaco. M niejsza kw oty megp byc w m arkach pocz- j
tow yck przyałaae .

Bank B tcindcckera w yp łaeił niedawno znaezae w ygrane , t  to m ark 125.000, 80000 | 
Uljfcą pa 3O000. 20000, 10000 itp .  awoim laicreaentom  i prayczyn ił »l<{ w  ak a tek  tego do | 
•ao tęzelz  k ilk a  fam ilji. • I

W kładk i ateaonkew e do szans w ygranych ap n ieznaczne, możemy zatem  polecić 
** — - - #trzym a przy zam ów ienia arz^dew y plan,

— - 1.  i . L i .  .  J  — .  ■ — — m I t I .  J V ,  mm M w l f lA -
de apróbew aaia  a aezc le ia . Każdy ocaeaf  -----    ■ , -  - -w którym nietylke podział wygranych, na klaay, aio także ednoanc wkładki aa awido- 
cznione, pa eiagnienia zae orzędewą Iizte eifgnicnia. Wypłata wygranych naatppi nie- j zwłoczaie ped gwarancja pańatwa beapoarednie de rpk fntereaewaaege  ̂ we wazyatkieh 
więkaayek miaatacJi Aaatrjł. Zleconia aprnazam niezwłocznie l z aaafaniom wyayłać do j 
atarej i znaąj firmy

Josef Steindecker, Barik & Wechselgeschdft, Hamburg.
P. 8, Bank Józefa Steindeekern jeat wazę dale z rzetolnoóci znany t nio potraebaje 

reklam, aa ee a wraca al̂  owagę Saanewncj pablicanećci.

2668 Za zesnroleniem Jego ccearskiej Wyeokoćei cesarza RUDOLFA 8
■wyszły nakładem Zakłada artystyozno-fotograficznego E. TrzemesWegO we Lwowie

F O T O G R A F I E
kart pasaiątko-wych z podróży cesarza Franciszka I. po Galicji we Wrześniu 1880 r.

malowanych przez pierwszorzędnych artystów polskich, które to akwarele przez kraj Najdostojniejszemu cesarze 
wiciowi RUDOLFOWI przy sposobności zaślubin ofiarowane zostałj:

1. Wjazd cesarza do Krakowa

X
X
X
X
X

X
X
A
X
X
X

X
X

X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

2. Cesarz w grobach królów. ua^Wawel^°'jan" Mateiko 
8. Cei i rz wśród Krakus r Juliusz Kossak
4. *Varz na Wawelu Tadeusz Ajdukiewici.
5. W pracowni Matejki Juliusz Kossak.
6- Okrężne i rynku Trakowskim Tad. Ajdukiewicz.
7. Wesele krakowskie przed c rzei J uj.j -0>” k
8. Cesarz wśród ludu w sukiennicach Hipolit Lipiński.
9. De iutaeja włościan w Kryso wicach Jul. KoSsafc.

10. P r z y j ę c i e  cesarza na dworcu we LwoWle A. Kozakiewicz.'.
Cena Albumu większego rozmiaru zawierającego 20 kart 

M gabinetowego formatu 20

11 Pod“”ie prośby Wojciech Kossak.
12. Przyjęcie w Drohowyżu Aleksander Baczyński.
18. Bal w f tuszu ] et rim Juliusz KossaL 
J.4. Cessrz u .w. Jura Antoni Kozakiewicz
15. Przyjęcie w gmachu sejmowym Hnr. Rodakowski.
16. Cesarz w szkole leśnej we L./owie A. Grabowski.
17. Wesele Hucułów pr. cesarzem wKołomyi T. Bybkowski.
18. Cesarz w Borysławin Wojciech Grabowski.
19. Pożegnanie w fcupkowie Wojciech Kossak.
20. Kaseta.

80 ztr.
12 „ozdobnej teczce 

■

X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

tfo  nabyć i w Zakładzie fotog afl-znym E. Trzemeskiego.

I ; Wielki srebrny medai 1872. 
Dyplom Wiedeń 1873 

Dwa Medale. Paryż 1878. •  1 nagroda. Sydney 1879.
Z ł o t y  medal. L i n z  1879. 

2 medf'- Wiedeń 1880.
O. k .  n p n .

FABRYKA] w s t r z y k a w e k  chirur . ,  a p a r a t ó w  
w y r a b i a n i a  w o d y  s o d o w e j ,  nyfonów

Karola Pochtler,
W estbahnstrasse Iwe W i e d n i a ,  N cu b a a ,

i skład wszell
js ŁŁm.kirtma
IHiąeych. dp 
onow itp. Pal

Fabryka i skład wszelkiego" rodzą, i chirurgicznych wstrsykawsk cynowgeh, 
‘ ' f, aparatów io wyrabiania domowego wssystkich na.

, lparaiyKi  .upelnt ursądsenia do fabrykacji wody to- 
itp. Patentowane atyueli do fUastk »*f samykafąee

s»ę pipy bee*' - 
Ilustrowne oenniki -ratis 1 franeo.

orów, 
mwsięjęi
syfa

antor bankowy i komisowy
H a y m a n n a  &  K l e i n ?  2125 2—12

w e  W i e d n i a ,  IX . K o l i i g a s i e  N r .  IO .
poleca się do wykonania zleceń giełdowych pod warunkami najr*etelniejszemi.

Najnowszy wynaiazek
patentowych

SZELEK DO ŚPOMI ■'
i i  (7 ^ 1  *,ar^"° praktyczne, wygodne i e!e- ęlf'' 

gauckie w cajlep  zej jakości i kon- 4 
strnkcji, wynalazku firmy

Schbnbaumsfeld &  Freund
w e  W ie d n ia !

Do nabycia w Galicji we wszy
stkich handlach galanteryjnych.

A S T H M E
Duszność, 
chrypka, 

katary, za
dawnione i wszelkie cierpienia kana
łów oddechowych ustępują po użyciu 
R U R E K  LEV A SSEU R A .

IMEVRALGIES
Wszel
kie cier 
pienia

nerwowe każdej chwili ustępują po 
użyciu pigułek antinewralgi ych 
Drk CRONIE1

W  Parjżu, Skład &16wnv w Aptece panu l,ev* »seur, rue de la Monnaie, tS. 
Dostać można we wszystkich głównych epteksah.

N ie p M e w y ż N z o n y  w  s w y c h  s a a t k a c h :

Zacherla proszek na owady,
Zucherla proszek na mole,
Zacherla proszek na szwaby 21491-12  

Zacherla tynktura na pluskwy
do ufcDycia re wszystkich znaczniejszych handlach i aptekach

papier 1 koperty z olorowomi monogramami 
kssetka biah go papieru . zł. 1.2S

„ kolorowego napiera . zi. 1.61: 
100 sztuk kart wizytowych po et. 60 i zł. 1.20. 

E d u a r d  B t . c b a n ,  Papierhandlung, W ie d e ń , L, Jasomirgottitraese 6.

Ł * i t ł « w y

Ces. król. uprzywil.

plicjisilka »le! Ja Ł  Harold Ludwika.

0 B W I I 1 S Z C 1 E M E .

W cela ścią^męzia i zjednoczenia istniejących na cztery emisje poazielonych, i pod rozmaitemi stopniami 
porządkowemi na po idyncze wkładki w księdze kolejowej zapisanych obligacyj dłużnych c. k. uprzyw. galicyjskiej 
kole. Karola Lndwika, a mianowicie:

r

pożyczki z dnia 1. łipca 1863 na 15000000 złotych w srebrze
10000000 
8400000 
5700000

99

9? •99

99 99

L Upca 1867 
1. iipca 1871 
1. Iipca 1873

W

zaciągnęła Raaa zawiadowcza na podstawie udzielonego jej upoważnienia przez nadzwyczajne walne zgromadzenie 
akcjonarjuszów z dnia 31. maja r. b. 4 */2°/o pożyczkę w sumie 40,650.000 złotych w srebrze, podzieloną na 
135.500 częściowych zapisów dłużnych, które najpóźniej w 70 latach w arodze losowania spłacone będą.

Pożyczka ta może byó użytą li tylko do wskazanego celu,
została w księdze kolejowej hipotecznie zabezpieczoną i wstępuje w książkowy stopień porządkowy w tym rozm a
rzę, w jakim częściowe zapisv dłużne mającyeh się ściągnąć czterecłi jmisyj w skutek wpisania w księgę ko1 ijową, 
zmazane będą, tak, że takowe po uskutecznionem zmazaniu uprzednich, na wszystkie linie w księdze kolejowej 
w] sane zostaną na pierwszem miejsca.

Posiadaczom obligacyj pierwszeństwa ściągnąć się mających czterech emisyj ofiaruje się zamianę 5%  
tytułów dłużnych na 4 1/2°/0 obligacje pierwszeństwa z dodatkiem 10 procent w ten sposób, że takowi uprawnieni są

za każdych 10 sztuk 5-|0 obligacji do poboru jedenasta szouk 41|a0|0 po 300 zł., a za 
resztującą kwotą, nie dającą się wyrównać rzeczywistemi sztukami, wypłacone będzie

tymże nadto go+ówką po 28 zł. 50 ct. w. a- w srebrze
za obligację lub ekwiwalent w markach państwa niemieckiego podłng kursu. [I tak n. p. na 5 sztuk D'/o obligacyj
wyda się rzeczywistych pięć sztuk 4:1/2°/0 obligacyj nowej pożyczki i gotówką złr. 142.50; również otrzyma każ( ’
posiadacz dziewiętnastu sztuk 5%  obligacyj, dwadzieścia sztuk 4 1/ 7o obligacyj pierwszeństwa w naturze i gotówkę 
256 złr. 50 c t]

Ci P. T. poiiiadaeze 5 procentowych obligacyj pierwszeństwa wzmiankowanych czterech emisyj, którzy na 
proponowaną wymianę zgodzić się mają zairiar , zechsą obligacje mające być wymienione, zamieniać w przeciąga

od dnia 10. do dnia 25 o*orvoa 1881 r.
w jednem z wymienionych i do wymiany upoważnionych miejsc zameldowań i deponowań, a to '

We W ied n iu  w kasie c. k. uprz. gal. kolei Karola Ludwika,
„ „ w c. k. uprz. austr Zakładzie kredytowym dla handlu i przemysłu,
„ „ u pana S. M. Rotscr" da.

W K ra k o w ie  W galicyjskim banku dla handlu i przemysłu
We MtW OWie W Ąlii c. k. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu,

„ : „ w e k .  uprzyw. gal. akcyjnym banku hipotecznym.
W B e r l in ie  w banku dla bandln i przemysłu.
„ , w m k u  niemieckim,

u pana S. Bleichróder, 
u panów Cohn Burger ct Comp.

„ „ u panów Richter et Comp.
W Wrocławiu  w towarzystwie szląskiego banku.
W D r e ź n ie  w banku drezdeńsk_m,

w filii powszechnego niemieckie ~akładu Kredywwefo. 
r d e  n. Menem w flii banku dla handlu i przemysłu,

„ u panów M. A. Rotschilda i Synów.
W H a m b u rg u  U panów L. Behrensa Synów. 
tv  IA p sk a  w powszechno-L.emieckmi zakładzie kredytowym.
UJ M n ich o w ie  u panów Merk Fink et Comp.
W Studaardzie U panów Pflauma et Comp.

JJ
51

5> 15
w Wranhfu*'

miast  ------„  ------ -- —  . —  . . ----------------
podług kiusu w markach państwa niemieckiego wypłacony; również wynagrodzoną będńe w gotówce różnica nieda- 
aca się wyrównać sztukami w skutek zamiany.

4: Dokonanie wymiany, względnie wydanie nowych 4%% obligacyj pierwi zeństwa nastąpi najpóźniej 
począwszy od 1 sierpnia r» be 84 pośrednictwem jych miejsc zamiany, w których zgłoszonp d0 
wymiany a względnie deponowano 5°/r obligacj0- ,  ,

5 Nieodebrane dc jf. !• września r. b. obligacje złożone będą, o ue nie zą-
cnodzi osobne porozumienie z miejsce*, am lany, od tego czasu na ohunek uprawnionego odbiorcy W glówne$
kasie c. k. uprzyw . y^ilicylskiej kolei Dorota JLudwv we W îodniUt Ikar*

Powyższe p o s ta n o w ie n ia  nie odnoszą się, oczywiście, do zapadłych już oblig^yj przei wylosowanie, 
jak niemniej z tychże postanowień wynikające korzyśoi nie mogą byó zastorowane do obligacyj  ̂ swoim czasie 
niezgłoszonych i w skutek tego do losowania nie przyszłych.

WIEDEŃ, dnia 2. czerwca 1881.
Mada SBawiadc cccza

o. k uprz. kolei galicyjskiej Karola Ludwika.

OBBBBk iśaiadb

Wydawcy i Wi ioiciele J . Dobnański i K. Ghraman Odpowisśbdalny redaktor Jan Dobrzański. Z brukani „Gaa.


